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L iczb a  zatrudnionych osób w  zakła­
dach uspołecznionych pow iększyła się  
W p ierw szych  3  m iesiącach rb. o 4 2  
tysiące. W ięk szość znalazła zatrudnię, 
nia w  przem yśla budowy m aszyn. H an ­
del z Niemcami zachodnimi osiągnął 
w  I  kw artale 5 1  r. obrót nia dorównu­
ją c y  nawet w  50 %  obrotowi z takiegoż 
okresu roiku 1950. Odzwieraiadla to w  
pełni sytuację, panującą w  handlu 
m iędzystrefow ym . W  handlu zagran icz­

nym  sytuacja przedstaw ia się inaczej. 
W ym ian a tow arow a m iędzy Z. S. R. R. 
a krajam i dem okracji ludowej, oraz 
Chinam i 'ludowymi ro zw ija  się coraz 
lepiej.

W  handlu detalicznym notują się 
pow ażny w zrost obrotów. P rzyp isu je  
się to podniesieniu poziomu życia  sze­
rokich w arstw  ludności w  Niem ieckiej 
Republice D em okratycznej.

Michał Zakrzewski

Ż Y C I E  K U L T U R A L N E

Sześć lat istnienia Unii Chrześcijań- 
sko-Demokratycznej. W  B erlin ie  od­
było się  uroczysto posiedzenie U n ii 
Chrzośeij.-Dem okratycznej w  zw iązku  
z 6-leciem  jej istnienia. Posiedzenie  
odbyło się pod h asłem : „C h rz e śc ija ń ­
scy  demokraci naprzód do w alki o po­
k ó j” . P ie rw sz y  przew odniczący Unii 
Chrześc.-D em okratycznej Otto Nuschke  
przedstaw ił w  referacia polityczny roz­
w ó j C D U  w  ubiegłych sześciu latach. 
Szcz y to w y  punkt jego referatu stano­
w iło potwierdzenia niezłomnej p rz yja ­
źni Zw iązkiem  Radzieckim  dla p rz y ­
w rócenia jedności Niemieo i dla zdecy­
dowanej w alki o pokój. Nuschka ape­
low ał do prezydium  i  w szystkich człon­
k ó w  C D U , ażeby zdali egzam in wobec. 
histoTiii w  zakresie kardynalnej kw estii 
narodu niemieckiego, kw estii w o jn y  
lub pokoju, życia  lub śmierci. Gene­
raln y  sekretarz Gerald Goetting pod­
k reślił w  sw ym  przem ówieniu udział 
C D U  w  przygotow aniu i w  przeprow a­
dzeniu plebiscytu ludowego w  spraw ie  
rem ilitaryzacji Niemiec. Podziękow ał 
on w szystkim  członkom, którzy sw oją  
p racą p rzyczyn ili się do w yjaśn ien ia  
chrześcijanom , iż plebiscyt ma na cela  
uratow anie pokoju przed zakusam i im ­
perializm u am erykańskiego. Szczegól­
ne zadania C D U  w  w alca o utrzym anie  
pokoju polega na tym, że pozostanie 
•ona po plebiscycie w  ścisłym  kontakcie

z duchowieństwem obydwu w yznań , 
ażeby ja p ozysk ać dla w alk i o pokój.

W ypowiedź Nuschkego w sprawie 
swobód kościelnych w NRD. W  N o­
rymberdze złożył w ażną wypowiedź  
wobeo przedstawicieli- p ra sy  zachodnio- 
niemieckiej przew odniczący U nii Clirze- 
ścijańsko-D em okratycznej, Otto N u -  
s:chke. „Ż ycia  kościelna może się w  n a­
szej Republice swobodnie ro zw ijać  —  
powiedział Nuschke. —  Sw obodę ko-, 
ściołom gw arantuje konstytucja. D u ­
chowieństwo w  Niem ieckiej Republice 
D em okratycznej w ielką w a g ę  p rz yk ła ­
da do tego, b y  liczne przeciw ieństw a  
w yznaniow a w  Niemczech zachodnich 
m ogły zostać w yrów nane. Przew odni­
czący  C D U  podkreślił również, że 
współpraca m iędzy Kościołam i we  
wschodnich i zachodnich Niemczech 
cierpi -wskutek n ieszczęśliw ych granic  
m iędzystrefow ych, i ośw iadczył, ża po­
w itałby z zadowoleniem porozumienie 
nia tylko w  spraw ach  kościelnych, ale 
również gospodarczych i politycznych  
m iędzy wschodem a zachodem.

Pierwsze posiedzenie generalnego sy ­
nodu ewangelicko-luterskiego. P r e z y ­
dent generalnego synodu zjednoczone­
go Kościoła ewangelicko - luterskiego, 
dr Blootz ze Szlezw iku -H olsztyn u  
ośw iadczył w  czasie otwarcia p ierw ­
szego posiedzenia tegoż synodu w  Roz­
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toce: „ P r a c ą  sw oją przyczyn iam y się 
do utrzym ania pokoju n a tym świecie, 
któ ry jest pragnieniem całego chrześci­
jań stw a i który posiada n ajw iększe  
znaczenia dla każdego luteranina” . Z a ­
chowanie nauki L u tra  w  jej czystości
i  dążenie do zjednoczenia w szystkich  
Kościołów  ew angelicko-luterskich sta­
nowiło zasadniczy temat referatu b a­
w arskiego bislkupa krajow ego, D. Mei- 
sera. U zn ął on za bardzo pożądaną 
rzeczow ą, teologiczną d ysk u sję  nad 
doktryną luterską i jej odchyleniami. 
G łów nym  przedmiotem dalszych obrad 
synodu było przygotow anie ekum enicz­
nego posiedzenia roboczego Lu ferskiej 
R ady Św iatow ej, która się zbierze w  
roku p rzyszłym  w  H anowerze, p ierw ­
s z y  (raz na ziemi niemiecldej.

Odezwa duchowieństwa niem ieckiego  
w  sprawie plebiscytu przeciwko remili- 
taryzacji. Niemiecki Komitet Pokoju  
opublikował odezwę duchowieństwa  
niemieckiego obydwu w yznań, z w ra ca ­
jącego się  do w szystk ich  chrześcijan  
w  Niemczech i w zyw ającego  ich do po­
parcia plebiscytu przeciwko rem iEtary- 
zacji oraz do zaw arcia traJktatu poko­
jow ego z Niemcami jeszcze w  tym 'roku. 
Odezwa cytuje następujące oświadcze­
nie prezydenta Kościoła ewangelickie­
go w Hessen-Naissau, M artina Nie~ 
moellera, złożone w  M agdeburgu w  dn. 
24  kwietnia rb.: „ W  okresie faszyzm u  
K ościół zaw inił, ponieważ b ył K o ścio ­
łem m ilczącym . T e ra z  musi on w ięc 
w szystko uczynić, ażeby swoich człon­
k ów  p ozysk ać do w alki o pokój” .

N owa niem iecka kultura w budowie.
W  czasie głosow ania narodowego w  
spraw ia rem ilitaryzacji minister o św ia­
ty  N R D , P au l W andel, przedstaw ił ba­
lan s dotyohczasohych osiągnięć w  dzie­
dzinie budowy noWej, demokratycznej 
kultury niemieckiej. Z a  jedno z n a j­
w ażn iejszych  osiągnięć młodej Repu­
blik i Dem okratycznej w  dziedzinie k u l­
tu ry uznał on • 'dem okratyczną reformę 
szkolnictwa, „N asze szkoły —  ośw iad­

czył miu. W andel —  niegdyś m iejsca  
d rylu  i duchowego oraz fizycznego1 
przygotow ania do w o jn y, stały się  
szkołą pokoju, w ażną dźw ignią walkil
o pokój” . L iczb a  nąuczycieli w zro sła  
w  stosunku do roku 19 4 5  o przeszło- 
30.000 a plan 5>-ciole'tnl przewiduje w y ­
kształcenie przeszło 25.000 now ych w y .  
k w alifikow anych  nauczycieli. D zieci 
niemieckie zdobyw ają wiedzę z nowyph  
podręczników szkolnych i w szystkie te  
w skazan ia życiowe, których one po­
trzebują w  w alce o pokój i  o kształto­
wanie nowego, szczęśliw ego życia  w  
now ych, szczęśliw ych  Niemczech. Je d ­
nym ze szczególnych rysó w  demokra­
tycznej reform y szkolnej jest rozpo­
częta przezw yciężanie spowodowanego  
feudalizmem i imperializmem w steczni, 
ctwa.

O jedność literatury niem ieckiej. P i-  
eajrze: Bernard Kellermann, Anna S e g ­
hers i Peter Huchel, członkowie nie­
mieckiego ośrodka P E N , skierow ali 
list otwarty do prezydium  niem ieckiego  
P E N  na ręce prof. Herm anna Fried - 
manna. W  liście tym wspom niani p isa . 
rze protestują przeciw ko niedemokra­
tycznym  metodom w yborczym , stasow a­
nym w  tej organizacji. W y ra ż a ją  oni 
jednocześnie przekonanie, że takie me­
tody szkodzą jedności literatury nie­
mieckiej.

Owacje w Niemczech dla po lsk iej  
sztuki ludowej. W  w yn ik u  układu k u l. 
turalnego, zaw artego m iędzy N R D  a 
demokracjami ludowym i p rzyb ył już do 
Niemieo szereg w ybitnych .dyrygentów, 
wirtuozów  i solistów. Sz cz y to w y  punkt 
tych niezmiernie płodnych spotkań sta­
now ił p ierw szy w ystęp  chóru i orkie­
stry  radia krakow skiego przed robot­
nikami berlińskim i w  obecności p rezy­
denta W ilhdlm a Piecka, premiera Otto. 
na Grotewohla, radzieckiego aińbasa- 
dora P uszkina i polskiego am basadora 
Izydorczykai Koncert stał się żyw io ­
ło w ą m anifestacją p rzyjaźn i niemiecko- 
polskiej. Z Ikażdą pieśnią zapał s łu -  1
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chaczy w zrastał do tego stopnia, że mu­
siano wielo now ych pieśni polskich
i  radzieckich ponownie odśpiewywać. 
G eneralny sekretarz Niem iecko-Pol­
skiego T o w a rz ystw a  K a rl W ioch  dal 
w y ra z  uczuciom audytorium, gd y n a­
zw ał koncert ten „koncertem pokoju
i p rz yja źn i” .

Dwie książki niem ieckie o Polsce lu­
dowej. W  Niemieckiej Republice D e­
m okratycznej u k azały  się dwie książki, 
k tó r e  niewątpliwie p rzyczyn ią  się do 
bliższego zaznajom ienia ludności N R D  
z życiem  i osiągnięciam i nowej Polski. 
P ie rw szą  książkę stanowi przekład  
niemiecki zbioru reportaży K aro la  M ał- 
oużyńskiego pt. „ Z  drugiego brzegu”  
(Vom  anderen U f er), opow iadających
o Pom orzu Zachodnim i o D olnym  Ś lą­
sku. D ru gą książkę napisał niemiecki' 
Poeta i dziennikarz, H en ryk K isch. 
Nosi ona tytuł: „N ieznany sąsiad”  
(D er unbekannta N achbar) i uzasadnia  
konieczność uznania g ra n ic y 1 Odra—  
N ysa. Obydwie publikacje w ydało  N ie­
m iecko-Polskie T o w arzystw o  Stosun­
ków  Dobrosąsiedzkich w  sw ym  w yd aw ­
nictwie „B lick  nach Polen” . O książce  
M ałcużyńskiego pisze m. in. recenzent 
Rudolf Leonh ard: „A u to r opisuje sw o ­
je spostrzeżenia ze Szczecina i jego  
Portu, z W ro cław ia  i całego Dolnego  
Śląska. T o , co on nam opisuje, jest nie- 
ledwie cudem. Z  książki) 4ej dowiadu­
jem y się, by posłużyć się słowam i H en­
ryk a  K isch a, że obszary te „w  niczym  
nie są podobne do tych, jakie pozosta. 
w ili w ów czas ich niem ieccy m ieszkań­
c y ” . Z n a czy  to, że autor gruntownie 
rozpraw ia s 'ę  z kłam liw ym  twierdze-, 
niem, jako by P o la c y  nie potrafili prze­
strzeni tyqh zorganizow ać, doprowa­
dzić do ładu i w y z ysk a ć  gospodarczo. 
Zburzenie tego kłam stw a istanowi głó ­
w n y cel książki. L e cz  obok tego auto­
row i szło o pokazanie gigantycznego  
dzieła odbudowy Ziem  O dzyskanych, 
możliwego jedynie dzidki Zastosowaniu  
metod socjalistycznego planowania.

Pojaw ienie się  książki Kiischa, ja k  
stwierdza k rytyk a  niemiecka, n iw eczy  
pretekst do nieznajom ości w śród rzesz  
niemieckich ich wschodniego sąsiada. 
Świetnie napisana praca K isch a  daje  
krótką historię P olski, z której „c z y ­
telnicy niemieccy dowiadują sią  bole­
snej praw d y o tym, w  jak  dużym sto­
pniu dzieje P o lski są dziejami niemiec­
kiej a g resji”  —  pisze „T aglich e Rund­
schau” . Ten sam organ dodaje, że nie 
będzie można w  przyszłości m ówić O' 
konieczności uznania przez Niem ców  
gran icy Odra— N y sa  nie przestudio­
w a w sz y  poprzednio gruntownie Iksiążki 
K isch a. K ry ty k a  zau w ażyła, że nie­
zw yk le interesujące jest to, iż obydwaj 
autorzy, nieznani sobie wzajem nie, w 
tak w ielu punktach są  ze sobą zgodni.

Szkoła im. Bolesława Bieruta w  Halle.
W śród w ielkiego zapału młodych pio­
nierów i członków Z w iązk u  M łodzieży  
Niemieckiej nastąpiło za zgodą w icer 
m inistra ośw iaty Rzeczypospolitej P o l­
skiej, ob. K rassow slciej przem ianowa­
nie szkoły pokojowej „F-riedensschule”  
w  H alle na szkołę im. B olesław a B ie­
ruta.

Dalsza poprawa warunków życio­
wych inteligencji technicznej w NRD.
W  zw iązku  z realizacją planu 5-c io -  
Ietniego, w ym a ga jącą1 dalszego w zrostu  
produkcji przem ysłow ej oraż dalszego 
podw yższenia stopy życiow ej całej lud­
ności Niemieckiej Republiki Dem okra­
tycznej, szczególna rola do odegrania 
przypadła inteligencji technicznej. D la ­
tego rząd N R D  w yd ał szereg u staw , 
m ających  na celu zw iększenie twórczej 
in icjatyw y naukow ców , techników i In ­
żynierów  oraz wzmocnienie ich poczu­
cia odpowiedzialności wobeo sw ego na­
rodu. U sta w y przew idują poważne  
podwyższenie w ynagrodzeń i premij 
inteligencji technicznej, w prow adzają  
tytuł honorow y „zasłużonego naukow ­
ca i  technika”  jak o  odznaczenie dla 
tych, którzy w yjątk o w o  zasłu żyli się  
w  dziedzinie postępu technicznego w
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praemyślejkolejniictwieiii! budownictwie, 
dalej przew idują one zaw ieranie osob­
nych um ów służbow ych z w yso k o  k w a ­
lifikow anym i specjalistam i, dodatki do 
w ynagrodzeń po odpowiedniej w y słu ­
dze lat oraz w yso k ie em erytury (60%  
normalnej pensji).

Pierwszy niem iecki kongrep kultury.
W  L ip sk u  odbył się p ierw szy niemiecki! 
kongres kultury, w  którym  udział 
w zięli w  równej mierze intelektualiści! 
z Niemieo wschodnich i Niemieo z a ­
chodnich. P o w ielkiej mowie poety J o ­
hannesa Bechera rozpoczęła s(ię d ysk u ­
sja, w  której szczególnie w ażkie słow a  
w ypow iedział minister ośw iaty N R D , 
P a u l W andel. D a ł on ponow ny w y ra z  
szczerej gotowości rządu N R D  do prze­
prowadzenia ogólnoniemieckiej roz­
m ow y z oficjalnym i czynnikam i Nie- 
mieo zachodnich, ażeby przedyskutow ać  
najelem entam iejszą kw estię bytu n a ­
rodu niemieckiego, jak ą jest stworzenie  
w arun ków  do szybkiego w prow adzenia  
jedności Niemieo na pokojowej i demo­
kratycznej podstawie. „C hcem y —  po­
w iedział min. W andel —  ab y N iem cy  
wzajem nie ze sobą rozm aw iali a nie, 
b y do siebie strzelali” . —  N a  kongre­
sie przem aw iał też w -imieniu, kolekty­
w u p isarzy tzw. „G ru p y  50 ” , zn any

pisarz kaitolidki K a rl Reinhold D oeder- 
lin. O św iadczył on, że kongres lipefei 
zadaje kłam rozpowszechnionym  w  
Niemczech zachodnich pogłoskom, ja ­
koby zachodnio - niem ieccy dutorzy 
p rzyb yli do L ip sk a  po to, b y  stać się 
funkcjonariuszam i komunizmu. K o n ­
gres dowodnie w yk azał, żo miał on na  
celu w yzw olenie ludzi z niedoli m a­
terialnej i propagow anie idei pokoju. 
N a zakończenie swego przem ówienia 
Doede-rlin pow iedział: „P rz y b y liśm y  do 
L ip sk a, ażeby pow strzym ać upadek 
sztuki w  Eu ro pie” . K on gres zakończył 
sw oje obrady jednogłośnym  uchw ale­
niem manifestu, w  którym  uczestnicy  
K ongresu dom agają się m. in. znie­
sienia przeszkód uniem ożliwiających  
podróżowanie z jednej części Niemiec 
do drugiej, wspólnej w ym ian y uczo­
nych, artystów , wyistaw, książek i cza­
sopism, a jako dewizę dalszej sw ej dzia­
łalności w yb ierają  zdanie:' „N ig d y  
N iem cy nie mogą stać się  ponownie 
polem bitewnym ” ! K on gres w yb rał 
kom isję koordyn acyjn ą dla pogłębie­
nia naw iązan ych  ju ż uprzednio nici 
w spółpracy z intelektualistami zacho- 
dnio-niemieckiipi i dla przygotow ania  
podobnego kongresu w  'lipcu 1 9 5 1  r. 
W Niemczech zachodnich.

Aleksander Rogalski
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